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Prenum era ta  w miejscu kwarta l­
nie z ł tp .  12— miesieeziiie z łp . 4. 

Ner pojedynczy gr. 6.

P re n u m e r a t a  na prow incji  * o p ła tą  
p o c z to w ą  z ł p . 29 kwanta Inie.

w Warszawie dnia 3 Grudnia 1828 roku w e Środo.

W iadom ości Handlowe.

Giełda Warszawska dnia 2 Grudnia 1828r,
K

Gotowe pieniądze
Kurant P o lsk i.

Wesrle. Zadano. pła II

zł: 1 f?r- z ł. I o-i*
lAinszterdam 250 z. r. 2  mips ■859 •—
-Berlin 1 0  O r . to!, 2 m ies' 602 __ 600 —

ditto z  ler.' terminem ,__ __ B _

Gdańsk, 1 0 0  tal, 2 mies. 300 -- . . . .

ditjo z kr, t-erniinetn __ __ —-
-Hamburg, 3 0 0  m. k . 2 mies 904 1.8 903 —
Lipsk, 1 0 0  tal. ___ — ■
Londyn, I funt szter. 3 c.ies.' i ' - •
Moskwa lGO r.b. I mies -
Petersburg d itto ditto" __
Pąr.v£, 3 0 0  Iran. 2 mies. 487 t|85 tmm

•Wiedeń, 150 z ł. ret!. 2 mies. fi0.5 «_
W ocław , 1O0 tal: 2 mies. 603 — _ _  ’

Z łote Polskie  
Imperiały ros.
Dukaty Hol* nowe I sztuk 

ditto stare - 
, ditto na passir - 

ditto austrjackie .  - 
Frydrychsdory 
Pruski kurant IGO tal.

ditto bilety kassowe 
Assy gna. Ros. 1 0 0  rubli 
llile ty  -bankcnve aństrjacki 
Einlesung Szeiny ditto

• Kurant P olsk i j
żądano p łacon.
z ł. l-gr. .zł.: gr.

20 4 20

34 13
606-
606
178 25 178 13

<

Papiery.
Listy Zastawne) .za 100 złcft. 
Obligacje hypoteczne  
Assekuracje skarb: ,100 z ło t . 
Obligacje pragslue 100 złot. 
Dow: k. centr, likwidacyjnej 

diito ditto, za iśdłd . 
ditto ditto za inne  

Zapisy drogowe , - 
'Obligac: ros. 6 o d l0 0  vyassy<». 

ditto ditto ditto w srebrze 
ditto ditto ditto w srebrze! 
ditto 5 od 100 wHainb.Oert.l 
ditto ditto dit. w Poz.Anod."

ząd. p łac. ' f m

z ł  v |  g r

W IADOM OŚCI K R A JO W E I  ZAGRANICZNE. 

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .—W a r  s z a w a.

D n ia  dzisiejszego , jak-o w oznaczonym  czasie, wy 
s z e d ł  z d ruku  piąZy o ddz ia ł  p rz e k ła d u  rom ansów  W a lte r  
Seotla , w ydania E. S. Dmochowskiego, obejm ujący  ro' 
m ans,  w  trze ch  ło m a c h ,  N arzeczonu  L a m crm a ru . P re  
num era to row ie  odeb rać  go mogą w w iadom ych  kanio  
rach ,  za z ło że n iem  o p ła ty  na oddz ia ł  nas tępny ,

AMERYKA. —  ( D okończenie m a n ife s tu  p rzeciw  P e  
I ru .)  Po  p rzyw rócen iu  porządku  w depa r tam en tach  p o łu d  
jn iow ycb , z d r ■ \ co go zamieszali,  w s trachu  p rzed  zemsta 
Inarodow ą, u e lck i i  do P eru ,  gdzie im dano nictykć 
[p rz y tu łe k ,  a le  także obsypano  ich  p ochw a łam i a a  ha 
j t i iebną  p rz e n ie w ie rn o ść  i zd radę .  P rzy jęc ie  to  by ło  
j ly m  ochydnicjsze ,  iż officcrowie ko lum bijscy  k tó rzy  w 
[zbrodniczćm  p o s tę p o w an iu  nie m ie li  u d z ia łu ,  jako po- 
[dejrzeni z kraju  peruw jańsk iego  ustąpić m usieli .  Rzad 
ko lum bijski pomimo ty lu  obelg  h a m o w a ł  sw oja nie 
cierpliwość i p o n o s i ł  je  z pow olnośc ią  i po b ła ża n iem .  
Officer w y s ła n y  od niego z depeszam i do Boliwji,  za­
trzymany b y ł  w porcie perUwjanskiin: zm uszono  go udać  
się do Callao, gdzie chciano inu odebrać  depesze, które 
w rzuc i ł  do morza, za co p rzez  d ług i  czas więziony b y ł  

1 w L i m ą .  W iceprezyden t rzeezypospolite j p o s ła ł  je d n e

go z swoich -adjutantów  ab y  -prezydentowi B oliw ji w r e  J
ezy ł  szpadę hono row ą ,  którą rzeczpospolita  d la  nieco u -ł  
c h w a l i ła  ; tego oflieera za trzym ano także w Callao, a )  
kredy n ak o m  c  do miasta  L im a p rzy b y ł ,  w strzym ano  
dalszą jego podroż i zm uszono go do zos taw ien ia  w in ie i- l  
scu pow ierzonej mu szpady. R ząd  p e ru w ja ń sk i  zan ie -l  
c h a ł  w  p raw dzie  p ro jek tu  zaw ojow ania  części n asze co l  
k ra ju  p rz y  pom ocy wojska ko lum bijsk iego ; zaw sze jc-f 
a n a k  m ia ł nadzie ję ,  ze innym  sposobem  celu  tego do-S 
p n ie .  K a z a ł  zatem  zgrom adzać wojsko na granicy  zl 
takim pospiechem , jakgdyby w net w ybuchnąć  m ia ła  w o j - I  
na. n  obawie je d nakże ,  aby  ściąganie  wojska n ie zwró- 
c u ,w a? 1 Kolum bji i p ragnąc  z łu d z ie  czu jność rzeczy-I  
pospolitej, w j r s ła ł  m inistra  pe łn o m o cn eg o  bez  pe łno-*  
mocnictwa i instrukcji ,  k tó ry  o zn a jm ił ,  £e p rzy b y w a  d ia f  
zadosycuczynienia za k rzyw dy, ja k ie  m oże K olum bia  
poniosła ,  chociaż z naszej s trony  żadna  w te jm ie rz e  n i c i  
zaszła  skarga. Okoliczność ta dosta teczn ie  dowodzi £ef 
rząd peruw jańsk i p rze k o n an y  b y ł  z u p e łn ie ,  iż  d z i a ła j  
po n ieprzy jac ie lsku . Rząd ko lum bijski .p o m iark o w ałl  
w łaściwy zam iar  chytrego pose ls tw a, p rz y ją ł  je  w szakże f  
aby dać dow ód ,  ze pragnie u trzym ać pokoj,- p r z e ło ż y ł  I 
zatem kilka zazalou i oznaczy ł sposób zadosyć uczynienia • j 
co do z a p ła ty  su m m , należących się od P e ru  i wzglc-j  
dem pow ro tu  prowincji  Ja c n  i części" M ainy przez  P eru  I 
n iepraw nie  ̂ za ję tych ,  o św iadczy ł m in is te r  pe ru w ja ń sk i  I 
źe nie o trzym ał  żadnych  instrukcji .  N iechcia ł on n i e j



w y z y w a ł ,  , ,  p o s ł u ż y ł o  t y l ko  do o k a z a n i a  d u m y  r z ą d u  
p e r u w i a ń s k i e g o  p r z e z  n o w e  p o k r z y w d z e n i e  kraju" n a s z e ­
g o  p o d  t a r c z ą  p r aw a p o s e l s t w a .  T y m c z a s e m  w z b r a n i a ł  
s i ę  rząd peruv .  f a ńs k i  d o z w o l i ć  pr z ej śc i a  p r z e z  c z e ś ć  s w e ° o  
k r a j u ,  w o j s k u  k tó r e  o b d a r z y ł o  P e r u  ż y c i e m  i w o l n o ś c i ą  

ż B o l i w j i  po  w o j n i e  za w o l n o ś ć  i nie" 
p o d l e g ł o ś ć .  O p o r  ton i z a b i e g i  j e n e r a ł ó w  p e r u  wja . rs ki ch  
o u w i e d z e n i e  w o j s k a ,  b y ł y  p r z y c z y n ą  r o z r u c h ó w  w

& n i u 1 1 ,* vvprawa»j<
p r z y t ł u m i o n o ,  w s z e l a k o  ni e  b e z  w i e l k i e g o  kr *  i r o z l c  
w u  Rz ąd  p e r o w j a ń s k i  d o w i e d z i a ł  * i c  „ „ j c h z ratl„śc ia  
Pn h  l  s p r a w c ę  w  p i ś m i e  n r z ę d o w ć m ,  w y n a g r o d z i ł o "  
s o b e  kt óra  w  n i c h  n a j w i ę c e j  m i a ł a  u d z i a ł u ,  R o p n i e m  i 
z n a c z e n i e m .  C z e g o z  s p o d z i e w a ć  s i c  m o ż n a  p o r z ą d z i -  
k l o r y j c s l  g łbrhjr  n a g ł o s  h o n o r u  i o b o j ę t n y  na mo r a ł -  
r W I  r z e t e l n o ś ć ,  k t ó r y  b e ż  w s t y d u  z a c h c e /  do z d r a d y  
k l o r y  pi  a g n i e  kr wi  s w o i c h  d o b r o c z y ń c ó w ,  k t ó re g o  c a ł -  
a d m i n i s t r a c j a  n a p i ę t n o w a n a  j e s t  p r z ' e u i c w i e r s l w c m  i nie  
w d z i ę c z n o ś c i ą ?  B e z  w y d a n i a  w o j n y  w t a r g n ę ł y  w o i T ,  
p e r u w i a ń s k i e  do  B o l i w j i ,  k t órą  n a j ś c i ś l e j s z e  z w i ą z k i  ł a  
c z a  z R o l u m b j ą ,  t. d o w o d c a  i ch  o d w a ż y ł  s i0 wy d- .ć  o- 
d e z w ę  d o  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  t am w o j s k a  l o h i m b i j - k i e - , ,  
te z a c h ę c e n i e m  od o d s t ą p i e n i a  od s w o i c h  o b o w i ą z k ó w  i 
n i e d o t r z y m a n i a  ś w i ę t y c h  p r z y s i ą g .  R z ą d  p e r u w i a ń s k i  
w y , ł a ł  e s k a d r o  dla b l o k o w a n i a  p o r t u  G Va ja qu i l  j s p o ­
s o b i  s»ę do  w o j n y  -z K o l u m b j ą ,  w y s ł a ł  takż e  o d d z i a ł  
w o i s k a  k u  m i as tu  ko iimb;;*!. v ____  ,,

- c  w y c i a w a c
ał ios ic  o b o w i ą z u j ą c e  p r a wa ;  
i w y k o n a n ą ;  s t a r ą ć  s i c  o  d o i

C śd ,' O a n l i " S 0n<’i ', dS0<1' 1'  ,‘ " S "a p rec ło icn ie  i a a y  s t a n u ,  a l b o  s ą d ó w ;  u d z i e l a ć  a m n e s t i o -  s t a n o w i ć
kary p o  w y s ł u c h a n i u  r a d y  s ta n u;  W y d a w a ć  ty k i s a r -

; ; r ^ o n y w a e  n a t u r a l n ą  w ł a d z e  n a c z o l i r k a  «
p o s p o l i t e j  , p r e z y d o w a ć  w r ad z i e  ‘s t a n u  i l e  r a zy  c i '

j p o t r z e b ę  u z n a .  -  D o n o s z ą  * H ;, w a n n y ,  ż c  na " l a i k u .
T n v  yj —  , o y i y  p r z y c z y n ą  r o z r u c h ó w  w n o l r / e b c  „zn- ,  r. sta, ' u >*« r a zy  t e go
L a  Pa  z w  g r u d n i u  r. z .., k tó r e  w p r a w d z i e  n i e z w ł o c z n i e J ^ a S n u k a  , ° " 0S^  * l l a w a n n y ,  ż c  na p o c z ą t k u
p z y . Uu m . oi , o,  w s z o  a k o  ni e  b e z  w i e l k i e g o  kriVi r oz l c-  i ?*„-*,h  i k ó w  ? 7 J  b r '£C^ c h  WW  ^  <500
w u .  K za d p e r u w i a ń s k i  d o w i » , l , ł  • . . , . u i e w o i n i K o w  i z e  l am n r z v e o l o u  nin . . . - u -  , . -

n - c h  i ;. ,  , •’ . ' , " a  Hande l  p r z c z n a c z o -
/  , W  x h a r a k a s  d m ą  6  w r z e ś n i a  p i s a n y ,  z l i p e -

w s z e l k i e  „ i L J S  » X  
y c z n c .  Bo l i  w a r .  z a j ą ł  s i ę  r e f o r m a  s a d o w n i c t w a  ina  

z ami ar  z n t e s c  m u n i c y p a l n o ś c i ,  a w  i c h  m i e j s c e  z a p r o -

v v c h ' ( / i 0 ''0"? ’ Z' ? " ‘Ĉ |J’ Juź  o b i e g  p i e n i ę d z y  p a p i e r o ­
w y c h ,  k t o i y c h  n i e z m i e r n e  m n ó z t w o  r o z e s z ł o  s i c  pod

c i ć  m i  a " f e '  .Z a d e l a 'c l o w a ł  «n  n o w a  k o n s t y t u ­
c j ę ,  m i a n o w a ł  6  m i n i s t r ó w  i p r z y r z e k ł  z w o ł a ć  U n
j r ę s  n n l m ,  w s ljezn ii ,  ISilO roku. _  pc ,.u i

y s .

' . ■ S i  " ? • ? * * " %  c z a .

F  ra n - 
p o s o b u  , 

d o g o d n e -

y , | e i  «  :tstż Sr* sss
ej i n n y  w yb ó r ;  n a r o d y  b e z s t r o n n e  o s a d z a  c z y  n i e n a d u  o t w o r n  ‘ U  'k , l k o , " a B i e r z a m i ,  d o s t a ł  s i c  do

ż y ł o  je j  p o w o l n o ś c i  4 u m i a r k o w a n i a . "  R z ą d Y Z n b i  ! T ^ J o T T T  s i 9 n i e c o  pod W  „ t
ski  n i e  c z y n i  t e go  z a r z u t u  n a r o d o w i '  p e r u w i a ń s k i e m u  I ‘, t ó  t i ;1°  y, ' C n ^ b e z p l e t z c i W w o  jakie  - o  s no t
z n a  — k  i .   Ł  . I

k ą  g r z e c z n o ś c i ą  rok -  V ’ 1  ’ “  2 "  iel -

•Kojarzyc  pragn.ąc w ę z ł y  p o w s z c c l i n ć i  p r z y j a ź n i  on  nic,-

i.<*cr«. Z  n ic e h ę n iń  S  l . r a i i e ,  • ............................  —  . ' ™ e n z t , c j  „ i i  s z a t a n  »
l u m b j a  w  t ę  w o j n ę ,  „ i e ż ą d a  z w y c i c z t w " r  ,-wi-, „ L  i % s 'l a w J  p r z e z  z d o b y w a n i e  t w i e r d z  A|c  na i -  
k a n s k ą  o k u p i o n y c h ,  u n i k a ć  b e dz i e"  b i l w v  aI aIJ Tl', nl a  » « s  s z c z ę ś c i e m ,  g d y b a m y  c h o ć

U  K X ’ m  T ' ^ r o b y  j e s z c z e  b a r d z i e j  s i c  p o w i c k -
g ;  w '.e 0 i w o l a ł b y  % tU  k w a -
!--r n i ^  t ' JSZeJ W l ° SCC fra« c u z k i e j  niż.  s z u k a ć  zagr ani cą  s ł a w y  p r z e z  _■ , , _

#  ■ i • 1011 or t pr zy jmi e  z a w s z e  p r o p o z y c j e  d o l d o ź w  I ldC c z e ? °  n a m  od 15 s i e r p n i a  nic*
p o j e d n a n i a  z g o d n e  * b e z p i e c z e ń s t w e m  n a r i d u ^  i D „ i J  C i  "°" " 7  N aj ^ z s za  rada w o j e n n a  z g r o m a d z a  s ie 
14 w r z e ś n i a  w y d a ł  B o l i w a r  n as t ę p u j ą c y  dekret -  ®"nW h o l c l °  " d n i s t r a  w o j n y .  —  P a n K i c f f e r "
G ł a z k i e m  n a c z e l n i k a  K o l u m b j i  b ę d i i e  z a j . ro w i d z i ń  i  u  p 1̂ 8^ . ' ? 0.“*aC2 k r ó l e w s k i  w  j ę z y k a c h  w s c h o d n i c h ’

• * Ł r o l w ' t u r e c k i e  t ł om ;  c z e n i e  b ib l j i .  —  M o *



m i
ilow odzi .  ;',e p r o fessoro w ic  p r z y  u n iw e rsy tec ie  p o w in n i

leice w ie lkorzadz tw o  w S a lo n ic h ;  n i. 
wny sk ła d  ogrom ne co ,h mdl. . 3 W

■Anglicy t a !« ' ^ w i e r n  sk ła d a l i

i . 1 r s  j  | w ni u u I
w praw dzie  p rze jąć  się zasadam i po s ta n o w ień  z dn ia  16
f 7 PrWlĄ» n n n l n  « I  U, * 1 • » . . .

■ r J .--  '-MU ItlL-ZUl noio-
Manie na luozi anj j e s t  b l iska  końca , an i  pos tępu je
. " boJ ° ‘ s , r , ’"y  t z y n i ą  n a  s i e b i e  z a s a d z k i ,  n a c i e r a j a n a  

Siebie w ni a-veil M........• ‘
pozna ł  Jus suf  ,pa

s i ebi e  w m a ł y ch  partjaeh i n i e u k a  unie  trudzić  sie mu-  

• / £ “ ' r systk,^ h P.u “ ktach w y sp y  "'znaj tneti

w id ow n ia  wojny je st  z u p e ł n ą  pus tyn ią .  —  Dowi adu jem y  
się z p e w n o ś c i ą ,  że  p u łk o w n ik  I ' abvier  wraca do Mo- 
Tci.  Obe jmuje  on na cze lne  d o w ód z t w o  wszystk i ch wojsk  
w .e c j i ,  których urządzen iem ma się zajać n i c w ło c z n i e  
l r a n c j a  l ego wy m ag a  po hrabi  Capod i s t r ia s , którego!  
W pływ tymi sj iosohein z r ó w n o w a ż y ć b y  chciano:  i e s t to1 
wa run ek  owych 500 ,000 franków,  które Franc ja  , » £  
Siecznie płac i  nowogrcckic inu  rządowi .  (G. F . )

NIEMCY. -  -Gazeta darmsztacka u m i eś c i ł a  ar tyku ł  
prak .yczncgo  Strzelca,  d ow odz ąc y ,  że z ima tegoroczna  
nie  bodz*e ostra,  a lbow iem mnóz tw o  p i a t ó w  k tóre -  co 
rok przy końcu paździ ern ika,  lub na począ tku iislopa-  
< a nad i , en  przylatują,  tego roku j e s zcze  nic by ły  w i ­
dziane.  Dzikie  gęsi  m c  w rac a ły  także wcześn ie j  jak 
z w y z l c ,  a nawet  p o w r a c a ły  w  częśc i  ku p ó łn ocy  
Dekarz Die fenbąch  w Szwajcarj i ,  p a d ł  n ie  da wno  ofiara 
do św iad cze ń  tokarskich „a sobi e  samym czynionych. '
W erągu -.rzecl. dni z a ż y ł  6 granów fosforu,  który z a ­
pa l i ł  c a ł e  jego  c ia ło  i męczennik  sWojej sztuk i w ośmi  
dni pol em - zakończy ł  życ ie .  W okol i cy  s z ac ow an o  *0 ! 
po w sz ec hn ie  i m nó z t wo  rodzin op łakuje  zgon jc^O. —  |
X ążc rc ichśzlaęki  zn a jd ow a ł  s i e  dnia i) b s topada  w|  
Wiedniu na balu którego . dochód  b y ł  przcezi iaczony

s|c  i za p ew n e  n ie zc ch c e '  nowa-,if..k • - • ‘j1"12 W O d e s ,
ojczyzny. ^  c ju z  nigdy do swojej

(G. A .)

W IADOM OŚCI  N AUR O\ yj2 .

P ^ iU Ł e n iU a  / .  s . J j r z e z  J J e w n e _

go Lrttlićjatnna.

W y s z e d ł s z y  za•i bramę  z a m k o w a ,  z kad iłfc 
obeznan ia  s ie z nrzedm i^k :„ .„ :

ci doniosłe
•9 z p rzedm ieśc iam iu ło ż y ł o

bień, dzieląc lai tycl i  przyozdo-w k sz ta łc ie  wtócikićeo p ó ł k o ł a  miasto od

I P , : 1 : -
Ho powię ksz en i a  iundus zu . (G.  B. )

POBTUGATJA. — Z Li^oony dnia  9 distopada  Od 
dni osiki ni w szy stk o  i n  poda wncuni.  W E I w a s  i Cam 
point ■ ■ ■ '
k rwa

<- ' tvo/, .-,1 p k j
aninj^ch p r z e d m i o t  w  01 "1̂ 1BVIrt miusio  od

C t t . a - j '  Bi?
ę . , , t , o s M ,  i v i l c i *  i y ę j ł o W  . i s  p S i  n“." .l t C'n’/ S S „  I ':

S s z S n  a  / er S * y ^ T '? o ° .
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~i>otę2ną Perifetesa p a łk ę , lewą dusi za gardło wijący 
się potwór. Wszystko pełne wyrazu prawdy i szlache­
tności w zarysa'cii. Z szczególną dokładnością'trzymał 
się artysta prawideł nagości, i podziwienia godną jest 
owa trafność*,- z jaką oddał rysy zupełnie sprzecznych 
-sobie uczuć, mężnego bohatera, źe zwyciężył, i zgro­
mionego, pokonanego przeciwnika. Grupa ta w-raz z 
podstawą, 18 stóp wysoka, 12 długa. Marmur fcararyj- 
sk i ,  dłutem więlkicgo mistrza obrobiony, -jak-gdyby 
elastyczna massa wydaje sic w każdej formie. Con- 
ta u r ,  jeszcze ostatnich sił dobywający, ażeby sio po­
gromczemu wywinąć zwycięzcy, chwyta jedną ręką :rę- 
kę TezeusZa. -Wklęsłość, którą palcę j e g o  w ręce Te- 

: Keusza robją, wydaje się jak gdyby w żywe ciało Wgn-ie* 
'*' eiona. Światło, ze sklepienia padającej bardzo korzy*
' etnic oświeca tę gruppę. Świątynia ta ma być na wzór 

starożytnej tego bohatera świątyni w Atenach-we Wszy-' 
stkiein naśladowana; lecz zdaniem mojein za małą jeSt 

r '-bo to kolosalne dzieło. -Gdyby ten półbożek -wzniósł 
■ się-śmiało i pa łk ą 'w  ścianę uderzył, rozwaliłaby ślę 

zapewne. Drugim nazwałbym błędem, który atoli sa­
mego tyczy się' Kauówy, źe posada, na której Teze- 

[' tisz siłę swojej nogi opiera, nic jest w stosónku. ^ n a ­
tężeniom, jakiego do'pokonania potworu używa. Je- 
dnćin kolanem-prze zgiętego lewą ręką Centaura, a tylko 

'n a  palcach drugiej prawej nogi, w których zagięciu 
użytej nawet siły nie widać, opiera całe natężenie swo­
je. Zdaje s ię, źc Centaur bardzo musiał być słaby, 
kiedy w ‘tej źle zasadzonej postawie gl-oźnego przeci­
wnika, nie był w stanie w winąć sic jego-sile. Po le­
wej stronie świątyni wychyla się z pośród wierzb b a ­
bilońskich mała budowa, równie w starożytnym sma­
ku, przez którą Wchodzi'się do podziemnych sklepień.

' Tu Mają być przechowywane odległych wieków pamią­
tki, jafcoto: sarkofagi, urny i t. p. W  końcu ogrodu 

. prześliczny letni domek, a raczej ogrodowy salonik, 
do rozrywki i wygody przeznaczony. Stoi tu zwicr- 

ł ciadło, które w miniaturze całą okolicę odbijaj widok 
' cńdowńej piękności.

Siedm godzin strawiłem na przechadzce około m ia ­
sta, nieprzerywając ją  tylko krótką chwilą obiadu. 0 -  
beznałein słę z położehiem poblizkich piękności W ie­
dnia, i tych rozległych przedmieść, z których nie. je ­
dno mogłoby z osobna znakomite przedstawiać miasto. 

^Najwspanialszy widokDunaju jest z terasy zwanej Gon­
zaga - Baś ley i mostu Ferdynanda; ale nie wart on 
porównania z widokiem-na Mołdawe w Pradze -z mostu 
albo raczej widoki 'te .pdrÓwriywać się nic powinny. 
Tu więcej życia, ruchu; tu niewiedząc poznać można,

- £e się jest W jednem z . głównych miast Europy, tam 
okb więcej używa i serce pełne. Całego Dunaju ni-j 
gdżie tu  ujrzeć nie można,-tylko odnogi różne. Skoń­
czywszy wędrówkę po baśtjoriaćh, pośpieszyłem wi­
dzieć konne sztuki PP. Constant i Emil w Neulerchen- 
Jcld , z kąd miałem teatr nad YViedonia zwiedzić. 
Przedstawienia sztuk konnych' były daleko niższe'od 
tych, które przez towarzystwo sławnego Turniera da­
wane miąłem widzieć sposobność. Chociaż miejsce tych 
widowisk za przedmieściom nawet, a zaraz obok P. 
Gautier sztukami na linie w ab ił ,  jednak kilka tysięcy 

widzów, a połowa miejsca już nie znalazła-, ł jaj

tylko poparty barkami sążnistego grenatfjera v  R zeszo  
wskiego cyrkułu, mogłem zdobyć na chwilę 'szczupłe, 
niewygodne miejsce. Wiedeńczycy lubią niesłychanie 
wszelkiego rodzaju zabawy. Dwa teatra w mieście 
trzy blizko na przedmieściach, kilka' znowu letnich i 'je* 
siennych w okolicach bliższych Wiednia, sztuki konne, 
na linach, bale, muzykalne ‘rozrywki, figle mechani­
cznej różne panorama, i tysiąc innych zabaw,, wabi na 
różne sposoby mieszkańców. Niezliczone innóztwo a- 
iisżów zaprasza Wszędzie, i wszędzie jest pełno. Z ląd 
można-miec niejakie wyobrażenie o ludności i rozle­
głości- tój pysznej stolicy, a razem wesołego mieszkań­
ców charakteru. Nic poszedłem do teatru-nad Wiede- 
nią, Dziewica orleańska ściągnęła mię. do zamkowego 
teatru. Bogato i gustownie przyozdobiony, biało ze 
złotem. Gztery piątra, dwa partery. Kórtyna, Appol. 
lo miedzy -Muźatni, jest dziełem wytwornego pędzla. 
Na , tyto teatrze tylko trajedje, dramy i komedje cel* 
ntejszych poetów przedstawiają, i tu jest wstęp najdroższy. 
Bzecz szczególniejsza! Z nateżonem oczekiwaniem 
wstąpiłem -do tej głównej w monarchji świątyni 
Talji i Melpomeny. Słusznie mogłem sobie obiecy­
wać, ujrzeć - tu największą sztukę traiczna , -wydaną 
w najpiekniejszem dziele pierwszego z poetów" Ale ocze­
kiwanie moje zawiedzionem zostało? Bynajmniej nie toic 
nie zajmowało, nie przenosiło w krainę szczytnćj poezjij 
wieki tyle pamiętne-nieszczęściem i  cudowną zmianą lo­
su domu Valois. Oczy raziła, źe tak powiem, niedba­
ła  wystawa, ani cesarskiego teatru, ani dzieła godna. 
Pytało in sic .sam sieb ie ,  czyli, w istocie jestem 
w pierwszym, państwa austrjackiego teatrze, wsławio­
nym tylu artystami, tak hojnie uposażonym? Wszy­
stko znalazłem niższe mego wyobrażenia. ..-Jed , r - . ly lS  
Joanna, panna Miller, unosiła mię grą swoja i sztuką 
prawdziwie wielkiej artystki, godną jenjuszówi' Szylle* 
ra zapaliła ofiarę. Lecz inoźe z prźesadzonem zada­
niem przyszedłem, może pod niebytność cesarza arty- 
sci nie wielkiej dokładali staranności, może sam nie 
byłem usposobiony do potrzebnej w tej chwili -uwagi;- 
ale nie, nie; jednak zdanie moje zawieszam.

(U als /y  ciąg nastąpi.)

Uwiadomienie spadkowe.
Gdy po zaszłej w dniu -26 łipca 1828 roku, śmierci, 

niegdy Tadeusza Ewa - ko wskiego, właściciela dóbr Wici-' 
kie Zubki z przyłcg-lościaini, w powiecie i obwodzie raw­
skim, w województwie mazowieckiem położonych, spa­
dek się otworzył: wzywa się przoLo wszystkich inte­
resantów,-aby w przeciągu roku jednego, a najdalej W 
dniu 4 września 1829 roku, w-Warszawie, wpałaeu kra* 

sińskich zwanym, w kancellarji hipotecznej województwa 
mazowieckicpo stawili się i prawa -swe udowodnili, ina­
czej prckludowani będą. W Warszawie dnia 27 sier­
pnia-1828-roku . — Cesław Kowalewski. R. W. M-

Dziś dołącza się prospekt na dzieła nowe w druku j— 
ni A: Gałęzowskiego i komp.


